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Ceny ogłoszeń: Na l-ej stronie 
■ wiersz petitowy mk. 2.00, 

na III-ej stronie—mk. 1.50, 
na IV-ej s tron ie— 0.75 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 2.50. Drob­
ne ogłoszenia po 20 fen. 
za wyraz. Najmniejsze drob­
ne ogłoszenie mk. 1.50.

Redakcja i A dm in istracja  m ie sz ­
czą s ię  p od  N i 4 -y m  przy  
ulicy  S tarososn ow ieck iej w  
Sosnow cu.

Adres dla listów i  depesz:
„Iskra1*, Sosnowiec. \

SOSNOWIEC — sobota 30 sierpnia 1919 roku. Cena numeru 30 fe*.

I S K R A
Dziennik polityczny, społeczny i literacki

Prenumerata wynosi: Z odnoszę
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 
kwartalnie mk. 10.50 
miesięcznie mk. 3.50, z prze­
syłką pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu­
meru pojedynczego 30  fen.

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na­
desłanych Redakcja n i o 
zwraca.

Oddziały własne: W Będzinie ul.
Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza

1

Oi sobo tn iego  ob ro tu  25 prse na  Górnoślązaków.
Od 26 sierpnia do 1 września 1919 r.

ilch , ten  tron!

ska otrzymała ze Śląska taki 
komunikat :

Rozruchy w Mysłowicach 
i okolicy trw ają w dalszym 
ciągu. 'Na t. zw. trójgranicy 
(Dreikaiserecke) rozgrywają się 
dzikie walki.

Pociągi pancerne niemieckie 
są czynne i ostrzeliwują k ry ­
jówki band powstańczych.

rąk  do rąk, gdyż niemcy ścią­
gają posiłki naogół jednak 
szczęście sprzyja naszym.

Szczególniej zacięte walki 
toezą-się na pograniczu pow. 
pszczyńskiego i Śląska Cie­
szyńskiego.

Program N° 57. — Dla dzieci i młodz. wstęp dozwolony. — Program  M  57* 
Od poniedziałku 25-go sierpnia 1919 r.

Arcydzieło sztuki kinem atograficznej wszechświatowej fabryki „B runoStePa w Rzym.e

Komunik®! śląski.
D. 28 sierpnia.

W  dniu dzisiejszym wre 
ożywiona walka partyzancka 
na terenie powiatów pszczyń­
skiego i rybnickiego.

Miejscowości przechodzą z

Samolot
nad Zagłtbiem.

Sosnowiec, 28 sierpnia.
Dziś aeroplan niemiecki od­

był zwykłą podróż wywia­
dowczą nad Modrzejowem, 
Sosnowcem i Czeladzią, nie 
niepokoił jednak ludności 
strzałami.

TBATR

n o -AUŁ
w fetfmawcu.

k a m .
( I z s ł o n y  A r t y s t a )

dramat w 5 częściach podług znanego d z i e ł a  Kleks Dumas a.
W głównych rolach znakomity włoski autor

O Y K O  & A Ł Y A M  1 I X E L I ^ -  B I O Z T .
Dyrekcja zastrzega sob ie  prawo zmiany obrazu.

W  « J Iw » c a c b .

favel Jrwiativsld Powstaniena G. Śląsku.
w Częstochowie, 

ul. św .  Panny Marji t. j.
II Aleje Hr. 21, obok teatru

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg moczo­

wych i weneryczne. 
Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7,p p 

Panie od 12 — 1 po pot.

W  d. 26 b. m. przed połu­
dniem przybyła komisja enten- 
ty  do komendy sztabu 117-ej 
dywizji.

Komendant dywizji Hoeffer 
udzielił komisji wszelkich wy­
jaśnień, następnie pierwszy 
oficer sztabu dywizji kap. Gall 
skreślił rozwój powstania  ̂i 
wytworzoną przez to sytuację 
i wykazywał, że ruch m a cha­
rak ter czysto polski, a nie 
spartakusowski.

Odnośny szczegółowy mate- 
rjał będzie osobno ogłoszony.

Komisarz policji wojskowej 
Hornig dawał wyjaśnienia, do­
tyczące P. O. W.

Następnie pułkownik Tidburg 
zwrócił się do generała dywi­
zji Hoefera o pozwolenie oso­
bistego objazdu okręgu zajęte­
go przez tę  dywizję i pozwo­
lenie to otrzymał.

Z Gliwic .u d a ła  się komisja 
przez Bytom do Neudecku,

Po powrocie do Gliwic przy­
ję ta  została delegacja z Hul- 
czyna, poczym komisja w yje­
chała do Zabrza i Piasnik.

Mateusz i Marja
małżonkowie

Dziesiątki zabityćh i rannych. W  Z a b rzu .

Bytom , 28 sierpn ia .

(O d w ł .  k o resp o n d .)

D ziś około północy po- szym  w ybuchu n a s tą p ił d ru- 
w stań cy  w ysadzili w  pow ie- g i nieco słabszy .

ry ch  ulokow any byl g renz  ay  ^  M k u d ziesięc iu  zb i.

Si  S tra szn y  huk zbudził ca - rów  z g renzschu tzu  
------------------------ -----------------  h S  J  d„m y • zad rżały , P rzed sięw zię te  kroki w  ce-
----------------------------------  a  w  uolóżonych bliżej do- to  w ykrycia  spraw ców  w y-(ikoła Pfiyg»t8wawe?a m ach w ypadły  w szystk ie  ta c h u ^ m e  dały  żadnego re -

L E U S H i m S t i
proszen i są  o zg łoszenie się 
w ich osob iste j w ażnej sp ra ­
wie do A d m i n i s t r a c j i  

„Iskry".

Biuro tel. Wolffa donosi:
W  Zabrzu komisja koalicji 

prowadziła narady z przedsta­
wicielami wszystkich partji 
polskich i niemieckich, by 
ustalić przyczyny rozruchów.

Strejkujący również wypo­
wiedzieli swoje skargi.

Komisja, której dodano dwuch 
tłum aczy udała się w towarzy­
stwie landrata i naczelnika po­

licji w Zabrzu do Lipin, gdzie 
również zaproszono na konfe­
rencję przedstawicieli w szyst­
kich partji.

Z Lipin komisja pojechała 
do huty  Goduli i do kopalni 
„Śląsk**, a następnie na nocleg- 
do zamku w Neudecku.

Hersinga zastępował w po­
dróży sekretarz związków 
Brisch z Zabrza.

W Katowicach
Komisja ententy po objeź- bytomskiego w d. 27 b . m. po 

dzie powiatów gliwickiego ’Li południu przybyła do Katowic.

Zofji Lipskiej
Targow a -Ns 3

przygotowywa chłopców i 
dziewczynki do średnich za­
kładów naukowych. Zapis 30 
sierpia. Lekcje pierwszego 
września. Przyjmowane _są 
praktykantki. Przy szkole biu­
ro pośrednictwa pracy kobiet.

Komunikat niemiecki
W rocław, 28  sierpnia.

(Te!, w łasn y).
Dowództwo 6 korpusu ogłasza:  
Pod Małymi Gorzycami i Sprbeń- 

skiem na południe od Wodzi­
s ła w ia  siine bandy poiskie prze­

sz ły  granicę i usadowiły  się  
mocno na terytorjum niemieckim. 

Na re sz c ie  frontu ś ląskiego

Sppod Zdunami odparto kilka­
krotnie napady na patrole.

W d. 26 b. m. prasa berliń-

lit dług

K orespondent „K ur. W ar­
szaw skiego" donosi z P a ry ­
ża  pod d. 22 b, m.:

„N ajw yższa ra d a  je s t  m oc­
no zaniepokojona w ypadka­
m i n a  G órnym  Ś ląsku . W e-

nap ływ ających  tu ta j  
w iadom ości, rząd  b erliń sk i 
dz ia ła  celowo i p rag n ie  bez­
w arunkow o k ra j te n  zde­
zorganizow ać, zdem oralizo­
w ać, osłabić.

R ada n a jw y ższa  uznała , że 
p ierw szym  w arunk iem  dla
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przywrócenia n o r m a l n y c h  
stosunków na Górnym Ślą­
sku jest przedewszystkim 
usunięcie wszelkich władz 
pruskich, zarówno cywil­
nych, jak wojskowych. Po­
dobnej decyzji staje atoli na 
przeszkodzie artykuł trakta­
tu, który zapowióda ewaku­
ację Śląska przez niemców 
i okupację tej prowincji 
przez ententę dopiero w dwa 
tygodnie po uprawomocnie­
niu traktatu.

Otóż traktat będzie pra­
womocny prawdopodobnie za 
jakie sześć tygodni, czyli, 
że niemcy jeszcze przez dwa 
miesiące mieliby prawo bez­
karnie niszczyć i teroryzo- 
wać Śląsk.

Podobna ewentualność u- 
znana została za bardzo nie­
bezpieczną i wczoraj skiero­
wano do przedstawicieli en- 
tenty w Opolu długą notę, 
która półurzędownie ma być 
r ó w n i e ż  zakomunikowana 
rządowi niemieckiemu.

Nota, podpisana przez mar­
szałka Focha, żąda od woj­
skowej misji francusko-an­
gielsko - amerykańskiej prze­
słania dokładnych danych o 
sytuacji i użycia kroków 
wobec władz niemieckich o 
natychmiastowe zaprzestanie 
wałki i uspokojenie kraju.

W razie, gdyby w prze­
ciągu dziesięciu dni niemcy 
nie zaprzestali prowokowa­
nia polskiej ludności i nie 
usunęli winnych urzędników 
i wojskowych, p a ń s t w a  
sprzymierzone zmuszone bę­
dą przedsięwziąć na własną 
rękę administrację kraju. •

Nota zaznacza w końcu, 
że plan okupacji Śląska przez 
wojska sprzymierzone jest 
ju ż  we wszystkich szczegó­
łach opracowany i może być 
w każdej chwili wprowa­
dzony w wykonanie. “

O k u p a e j a  6  Ś l ą s k a .
Berlin, 28 sierpnia.
(Tel. wł.)

Ag. Wolffa donosi:
Biuro prasowe „Radio" w 

Amsterdamie komunikuje, że 
Rada najwyższa zapytywała 
gen. Duponta, jaka ilość woj­
ska i artylerji będziefpotrzebna 
do okupacji tej części Śląska, 
gdzie się ma odbyć plebiscyt.

Przeshwalkl i kłamstwa 
niemców.

Katowice, 28 sierpnia.
(Tel. wł. „Iskry".)

Z Berlina telegrafują do 
„Katt. Ztg.“ (Na 213 z-d. 28 
b. m.), że „Koresp. Beri." o- 
trzym ała ze źródła m iarodaj­
nego dowody, dotyczące orga­
nizacji powstania na G. Śląsku.

Aresztowano członków P. 0. 
W. przy których znaleziono 
dokumenty, stwierdzające, iż 
władze polskie współdziałają z 
powstańcami, popierają ich pie­
niędzmi i kierują całym ru ­
chem.

Siedzibą sztabu generalnego 
dla G. Śląska jest Czarna Wo­
da na Śląsku Cieszyńskim.

Telegram donosi o areszto­
waniu szefa sztabu górnośląs­

kiego podpor. Mynarka w chwi­
li, gdy tenże chciał się prze­
dostać na G. Śląsk.

Okrucieństwa niemców 
na 6. Śląsku.

Sosnowiec, 28 sierpnia.
Naoczni świadkowie zeznali 

pod przysięgą, co następuje:
Dnia 20 sierpnia o godz. 7.30 

rano aresztowano we wsi Ko­
złowa Góra Franciszka Zająca, 
członka Towarzystw oświato­
wych. Gdy znaleziono przy 
rewizji orzełka i legitymację 
członkowską — spoliczkowano 
go kilkakrotnie, poczym bito 
do utraty  sił. Tak skatowanego 
uwiązano między dwoma koń­
mi, kazano biec i krzyczeć 
„nieder m it Polen!".

Dnia 22 sierpnia, o godz. 5 
rano niemiecki patrol zaare- 
satował mieszkańca Suchej 
Góry Adolfa Holeczka. W y­
mienionego obito przy rewizji 
kolbami, poczym uwiązano do 
koni; skrępowany otrzymał 25 
uderzeń wężem gumowym. Po 
stwierdzeniu tożsamości przez 
komendanta posterunku w Tar­
nowskich Górach bito go do 
u traty  przytomności.

Następnego dnia przyszedł 
do celi więziennej jeden z żoł­
nierzy i zap y ta ł: „jeszcze ży­
jesz, ty przeklęta polska Świ­
nio następnie żołnierze roz- 
krzyżowali więźnia na ścianie 
i bili go w dalszym ciągu wę­
żami gumowymi.

Anglicy o Bornym Śląsku.
Lugdun, 28 sierpnia.
(P. A. T.).

Radjotel. st. pozn. Korespon­
denci pism angielskich dono­
szą, że ścisłe zbadanie rozru­
chów na Górnym Śląsku wy­
kazało, że niemey dopuszczali 
się tam  niesłychanych zbrodni. 
Na podstawie szczegółowych 
dociekań dzienniki przychodzą 
do przekonania, że adm inistra­
cja niemizcka na Górnym Ślą­
sku porównać się da jedynie 
z prześladowaniami i gwałtami 
adm inistracji niemieckiej w 
Belgji podczas 4-letniej oku­
pacji tego kraju.

Najwyższa rada sojusznicza 
zażądała od jenerała Duponta 
jasnego oświadczenia w spra­
wie term inu i liczby wojsk 
koalicyjnych, potrzebnych do 
obsadzenia dzielnic Górnego 
Śląska, podlegających głoso­
waniu.

Ostrzeżenie pod adresem 
zbrodniarzy niemieckich.
Na Górnym Śląsku rozrzu­

cono w ostatnich dniach ode­
zwę treści następującej :

„Do polskiej i niemieckiej 
ludności Śląska Górnego! , 

Polska ludność Górnego Ślą­
ska podjęła w ciężkich i nie­
równych warunkach walkę 
zbrojną z grenzschutzem, krwa­
wo protestując przeciw gwał­
tom  pruskim.

Dopóki wojska niemieckie 
nie opuszczą Śląska, gdzie jest 
plebiscyt zarządzony, polscy 
powstańcy nie spoczną i bez­
względną walkę zbrojną pro­
wadzić będą, widząc w tym 
jedyną gwarancję wolności i 
lepszej przyszłości.

Jeżeli wojska niemieckie nie 
zaprzestaną na Górnym Ślą­
sku rozstrzeliwać i mordować 
cywilnej ludności polskiej, woj­
ska powstańcze będą za ’ka­
żdego polaka i polkę rozstrze­
liwać 3 niemców, tak męż­
czyzn jak  i kobiety.

Ci mieszkańcy Śląska, któ­
rzy zdradzą ^ukrywanie się 
oddziałów powstańczych, będą 
rozstrzeliwani, a domy ich 
palone.

Niemiecką ludność cywilną

Śląska wzywamy do neutral­
nego i spokojnego zachowania 
się.

Dowództwo Główne P.O.W. 
na Śląsku Górnym.

W  polu, sierpień 1919 r.

i ®  iiifitit in n i .
Obawa przed  jawnością.

Katowice, 28 sierpnia. 
(Od wł. korespond.)

Niemcy aresztowali w  Kato­
wicach korespondenta pism 
paryskich p. Gendy, k tóry udał 
się wczoraj na G. Śląsk, zao­
patrzony we wszelkie potrzeb­
ne dokumenty i w paszport 
francuski. Na skutek energicz­
nego protestu dzielnego fran­
cuza władze niemieckie wypu­

ściły go niebawem na wolność, 
dodały mu jednak dla „bezpie­
czeństwa" dwuch tajnych a- 
gentów.

Pomimo tego p. Gendy zdo­
łał zebrać wiele materjału 
obciążającego, dostarczonego 
mu przez robotników polskich 
w związku zawodowym.

Proces redaktora 
„Gazety Ludowej**

Bytom, 27 sierpnia.
(Tel. własny)

Redaktor „Gazety Ludowej", 
p. Grzegorczyk, który po zam ­
knięciu tejże wydał dwa „Li­
sty otwarte", w których pięt­
nował zbrodnie pruskie stanął 
dziś przed nadzwyczajnym są­
dem wojennym; sąd go ska­
zał na 2 miesiące więzienia.

Na Górny Śląsk.
W arszawska organizacja P. 

P. S. wysłała do tej pory trzy 
transporty ochotników — po 
100, 160. i 120 towarzyszy. Ro­
botnicy zgłaszają się "do biura 
werbunkowego masowo. W śród 
ochotników zgłaszają się sta­
rzy bojowcy i wysłużeni legjo- 
niści — inwalidzi starzy i mło­
dzi. Niezdatnym do noszenia 
broni trzeba długo perswado­
wać, iż nie mogą być wysłani.

.Robotnik".

Warszawa dla G. Śląska.
Posiedzenie Rady miejskiej

W dniu wczoraj czym odby­
ło się nadzwyczajne posiedze­
nie Rady miejskiej pod prze­
wodnictwem p. I. Balińskiego. 
Celem zebrania było omówie­
nie wypadków na Górnym 
Śląsku.

Głos zabierali pp. radni 
Brzeziński, Jaworowski, liski 
i Opman.

Rada miejska jednomyślnie 
uchwaliła następujące wnioski:

1) W yasygnować z kasy 
miejskiej 250 tys. mk. na po­
moc poszkodowanym ślązakom;

2) W ybrać komisję, złożoną 
z 7 osób dla zajęcia się spra­
wami Śląska;

W arszawa, 28 sierpnia.
3) Zwrócić się. dó rządu o 

bezzwłoczną interwencję woj­
skową;

4) W ydać odezwę do ludno­
ści m iasta W arszawy, zreda­
gowaną przez radnego Opmana.

Jednocześnie uchwalono do­
datkowy wniosek radnego Ja ­
worowskiego, aby wezwać lud­
ność m. W arszawy dó urzą­
dzenia wielkiej manifestacji 
na rzecz Śląska w nadchodzą­
cy piątek, o godz. 2 po poł.

Do komisji w sprawie Ślą­
ska wybrani zostali pp. radni: 
Baliński, Opman, Jaworowski, 
Brzeziński, A rtur Śliwiński, 
Siwik i Stanisław Kalinowski

Ofiary.
W Y K A Z

Dobrowolnych składek na rzecz 
pow stańców  uchodźców z Gór­
nego Śląska za dzień 28. 8 .1 9 r .

Produkty w  naturze.
Orłowski Stanisław, Zieliń­

ski Kazimierz, Rykaczewska 
Marja, Musialska Stanisława, 
Kozabjusz Teodora, Kołdowski 
Stanisław, Członkowie Kółka 
Rolniczego i ludność z Zagó­
rza, urzędnicy i .robotnicy Bro­
waru ^Parowego „Hr. Renard", 
bezimienny, bezimienny.

W ydział gospodarczy _st. Sos­
nowiec-'mk. 220, robotnicy bro­
waru T-wa Renard mk. 50, 
Wawrocki Jan mk. 2, Związek 
drobnych kupców z Pogoni 
mk. 625, kor. 62, Związek 
drobnych kupców m. Sosnow­
ca mk. 123, .kor. 10, Związek 
drobnych kupców Sroduli i 
Konstantynowa mk. 184 fen. 60, 
Cebula Marja mk. 20, Ney Ro­
man mk. 20, Dzinbiak Józef 
mk. 5, Słabiak mk. 5, Ciesiń- 
ski Czesław kor. 20. Razem 
mk. 1254 fen. 60, kor. 92.

Dobrowolne składki, złożone w  
Zjednoczeniu narodowym na rzecz 
powstańców-uchodźców z Górne­
go Śląska w  dniu 26. 8. 19. r.

Z kw esty urządzonej przez 
Koło Polek mk. 4561 fen. 70, 
kor. 55528 hal. 27, rb. 13. Od 
robotników z magazynu zaso­
bów składu i opału w Strze­
mieszycach mk. 50, kor. 173, 
Piotr Franusiewicz mk. 3, ze­
brane od lndności -sosn. przez 
p. Tadeusza Stachlewskiego 
mk. 250 fen. 10, zebrane od 
ludności sosnowieckiej przez 
p. Jerzego ■ Borowskiego mk. 
280, Dobrowolski Józef mk. 68, 
Płodowska W anda mk. 10, Pło- 
dowski Bolesław mk. 25, Dy- 
nerowicz Leokadjam k. 5, cech 
rzeźniczy mk. 895, kolejarze z 
Granicy mk. 442, Kwiatek w 
Zagórzu mk. 183 fen. 56, kor. 
188 hal. 59, rb. 7 kop. 10, 
Marja Ryhaczewska mk. 5, 
Podsiadło W ładysław mk. 1, 
zebrane przez ks. prob. Plen- 
kiewicza mk. 41, rb. 3, Teodo­
ra Kozabjusz mk. 5, Sosiński 
Feliks mk. 25, Gebeb Ferdy­
nand zebrane przez posłów 
Rajce i Postolskiego mk. 3791 
fen. 90, z inicjatywy kółka ro l­
niczego „Jedność" w Zagórzu

mk. 185, kor. 578 hal. 50, rb. 
13, W ydział gospodarczy st* 
Sosnowiec mk. 220.

Dary w naturze.
Robotnicy i górnicy z kop. 

“hr. Renard", W anda Skarżyń­
ska, Szczepankiewicz Wawrzy- 
niee, M. Próchniewska, Gawęc­
ka, pracownicy To w. Fitzner i 
Gamper w Dąbrowie, Towarz. 
„Społem" w Bolesławiu, Orłow­
ski Stanisław, Kazimierz Zie­
liński, Marja Rybaczewska, 
Stanisława Musialska, Teodora 
Korabiusz, Kołdowski Stani­
sław. Z inicjatywy kółka rol­
niczego „Jedność" w Zagórzu. 
Piotrowicz 67 kolacji.

Sprostowanie.
Od pracowników i robotni­

ków z Elektrowni Sosnowiec­
kiej wpłynęło 158 a nie 150 
marek, oprócz tego była żyw­
ność 428 f. mąki żytniej, 15 f. 
ryżu, 21 i pół f. fasoli, 17 f. 
słoniny i 2 f. cukru.

(Złożono w „Iskrze")
Leonard Stolarski złożył mk* 

200 na skarb narodowy za 
pośrednictwem Vllkom isarjatu.

Izrael Cukier dn. 9 sierpnia 
złożył na skarb narodowy mk. 
50 jako karę.

Józef Glikson dn. 19 sierpnia 
złożył na skarb narodowy mk. 5

Motyl Abram na skarb na­
rodowy złożył mk. 10.

Lista ofiar na górnoślązaków  
Zarządu i pracowników T-wa 
Pożyczkowo - Oszczędnościowego 

w  Będzinie.
W Bereszko mk. 50, W. By­

kowski mk. 25, Jan Pyrzyk 
mk. 10, Józef Grabara mk. 10, 
Stanisław Repeta mk. 20, Jad­
wiga Andzaurowa mk. .5. Ra­
zem mk. 120.

Pracownicy Państw ow ego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy i Opieki nad 

Wychodźcami w  Sosnow cu
złożyli w „Iskrze" 550 sztuk 

papierosów „Meleka dla górno­
ślązaków.

Antonina Mazur na ślązaków 
złożyła mk. 6.

K r o n i k a .
KALENDARZYK.

Dziś w czw artek 28 brn. A ugustyna 
-  Ju tro  w p ią tek  29 bro. Sctęc. św. 
J a n a  chrzciciela.

Wschód slopes g. 5 m 04, 
iZachód „ g. 6 m. 58.

Z Sosnowca.
Do ludności Sosnow ca. Z po­

wodu powtarzających się ata­
ków lotniczych na nasze {mia­
sto prokurator sądu okręgowe­
go polecił organom policyjnym 
przeprowadzać najściślejsze do­
chodzenie o szkodach i stratach 
poczynionych przez lotników, a 
to w celu pociągania winnych 
do odpowiedzialności na zasa­
dzie trak ta tu  pokojowego.

Każdy więc, kto poniósł ja ­
kiekolwiek stra ty  lub szkody 
na zdrowiu lub m ajątku winien 
meldować o tym  w policji, 
gdyż w ten sposób tylko bę­
dzie mógł otrzymać zadość­
uczynienie i odszkodowanie.
• Z „Zacisza". Przed paru ty ­
godniami ukazały się w prasie 
codziennej pogłoski o zamie­
rzonej abdykacji królewicza 
greckiego i małżeństwie jego z 
piękną am erykanką, a już te-



N» 187. „ I S K R A *  —  30 s ie rp n ia  1919 ro k u . 3 .

m at te n  z o s ta ł w y z y s k a n y  
-przez w ło sk ą  w y tw ó rn ię  i  o g lą ­
d ać  m o żem y  w  „Z ac iszu "  d o ­
sk o n a łą  s a ty rę  p o li ty c z n ą  „Ach 
te n  t r o n “, p r z e d s ta w ia ją c ą  w  
n ad e r w eso ły  sp o só b  ro m a n ­
ty czn e  h is to r j  e m ło d eg o  n a ­
s tęp cy  tro n u , k tó r y  w oli ła d n e ­
go b u z iak a , n iż  k ró le w s k ą  k o ­
ro n ę  i re z y g n u je  po w ie lu  
p rz y g o d a c h  z w ła d z y  m o n a r ­
sze j, bo Mmli, b y  n im  rz ą d z iła  
ła d n a  k o b ie tk a ... P a r s a  ta , to ­
cząca  s ię  w  te m p ie  ży w y m , 
je s t d o sk o n a łą  s a ty r ą  n a  s to ­
su n k i d w o rsk ie  i p o lity c z n e , 
m a  sze reg  p y s z n y c h  f ig u r , j a k  
o c h m is trz  d w o ru , b a je c z n e  t y ­
p y  m o n a rsz y c h  fa g a só w  i t .  p . 
G ran a  j e s t  d o sk o n a le  p rz e z  n a j ­
p ię k n ie jsz e g o  rz y m ia n in a  T u lio  
G arm in a ti, a  s z a m p a ń s k im  h u ­
m o rem  ro z śm ie sz a  w id za . D e ­
k o ra c y jn a  s tro n a  o b ra z u  p ię k n a  
i  m alo w n icza , p rz e d s ta w ia  m ię ­
d z y  in n y m i ś lic zn e  s c e n y  z 
ż y c ia  lu d u  i m n ó stw o  p ię k n y c h  
k ra jo b ra z ó w .

p ro s te j p rz y c z y n y , b y  n ie ... 
w p aść .

J e d e n  z d w ó ch  je d n a k  w p a ść  
m u s i, a  sp o łe c z e ń s tw o  p r z y  
o k az ji s k o rz y s ta  o ty le , że 
d o w ie  s ię  g d z ie  z ło  leża ło  i 
c z y  u c z c iw sz y m i b y l i  rz e ź n ic y , 
c z y  te ż  u rz ę d n ic y .

As.

p ro w a d z o n a  re w iz ja  o b c ią ż y ła  
i ic h  b a rd z o  p o w ażn ie .

D o c h o d z e n ia  w ^ te j sp ra w ie , 
k tó r a  z a ta c z a  w  P io trk o w ie  
c o ra z  sz e rsz e  k ro k i  p ro w a d z i 
s ę d z ia  ś le d c z y  d r . S z a jn e r  k a ­

p i ta n  ta m te js z e g o  k o r p u s u  s ą ­
d o w ego .

C h a ra k te ry s ty c z n y m  je s t ,  że 
do sę d z ie g o  ś le d c z e g o  z g ła s z a ;  
s ię  c o raz  w ięce j o sób , k tó re  
d o s ta rc z a ją  c o ra z  to  w ięce j 
m a te r ja łu  ś le d c z e g o .

Z  R ę d z i n a

Pin Im «ć iskirźa I
D ą b ro w a , 28 s ie rp n ia , 

(K o resp . w ła sn a ).
D o n o sz ą  n a m , że w  sp ra w ie  

p .  S t. G e r ty c h a , b ie rz e  c z y n n y  
u d z ia ł i p . K m ieć , rz e ź n ik  z 
E e d e n u , k tó r y  z n a n y  j e s t  t u  z 
o s ta tn ie j a fe ry  sąd o w e j, _ g d z ie  
św ia d k o w ie  u d o w o d n ili m u  
w y w iez ien ie  k i lk u  f u r  m ię sa  
■wieprzowego ' z a  g ra n ic ę  o k u ­
p a c y jn ą . M ięso to  p rz y d z ie li ł  
m u  K o m ite t ra tu n k o w y , ja k o  
s ta r s z e m u  c e c h u , d la  p o d z ia łu  
p o m ię d z y  rz eźn ik ó w .

R ze ź n ic y  n a  sp ra w ie  b y l i  
■oburzeni, a le  późn ie j p rz e sz li  
do  p o rz ą d k u  dziennego,^ bo 
p o d o b n o  i p . K m ieć  coś w ie  
o ic h  n ie c z y s ty c h  m a c h in a ­
c ja c h . P a n  K m ieć  zaś , o k tó ­
r y m  m ó w ią , że n a  n ic z y m  m u  
n ie  z b y w a , p ró c z  p ie n ię d z y , 
m a c h n ą ł  r ę k ą  i n ie  u w a ż a ł za  
s to so w n e  o c z y śc ić  s ię  p rz e d  
o p in ją  p u b lic z n ą .

O becn ie  zn o w u ż  p . K m ieć  
w y p ły n ą ł  n a  fo rp m  p u b lic z n e , 
b y  o sk a rż y ć  p . St. G e r ty c h a  o 
to , że ra z  u d a ło  mu. s ię  go 
p rz e k u p ić ’ 500 ru b la m i.

C zy  je s t to  z e m s ta , c zy  te ż  
c h ę ć  u k a ra n ia  „ ła p o w n ik a " , 
t r u d n o  n a  ra z ie  o d g a d n ą ć , ł o  
ty lk o  j e s t  p ew n e , że p . G er- 
ty c h , z n a n y  tu ta j  z in n e j s t r o ­
n y , o d  s p ra w y  n ie  o d s tą p i i 
b ę d z ie  s ię  c h c ia ł oczy śc ić , a  w  
in te r e s ie  p . K m iec ia  le ż e ć  b ę ;  
d z ie  u d o w o d n ić  p rz e c iw n ik o w i 
ła p o w n ic tw o , c h o c ia ż b y  d la  te j

Papier w młynie. W y w ia d o w ­
c y  b ę d z iń s k ie g o  o d d z ia łu  u -  
r z ę d u  w a lk i z l ic h w ą  i _ sp ek . 
d o k o n a li re w iz ji w  m ły n ie  b r a ­
c i L a sk ie ró w , P ra w e ra  i  N ie m ­
c a  p rz y  u l. K o śc iu sz k i Ne 3 i 
z n a le ź li u k r y ty c h  36 b e l  pa,- 
p ie ru  k a n e la ry jn e g o . W ła ś c i­
c ie le  m ły n a  o św ia d c z y li, że 
p a p ie r  s ta n o w i w ła sn o ść  f irm y  
B e re k  S tro c h lic  i K a ro l H am - 
b u rg ie r ,  k tó r a  z ło ż y ła  go w  
m ły n ie  w  ch w ili, g d y  n ik o g o  
z w ła śc ic ie li n ie  było._ H am - 
b u r g ie r  zezn a ł, że p a p ie r  k u ­
p ił  w  W ie d n iu  w sp ó ln ik  je g o  
H irsz  B lu m e n fru c h t , a  p o zw o ­
le n ie  n a  z ło żen ie  w  m ły n ie  o- 
t r z y m a ł  od  w sp ó ln ik a  b ra c i  
L a s k ie r  —  N iem ca . O kazało  
s ię  p rz y ty m , że S tro c h lic  i 
H a m b u r g ie r  n ie  p o s ia d a li  p a ­
te n tu  h a n d lo w e g o , a  B lu m e n - 
f r u c h ta  p r z y b ra l i  so b ie  ja k o  
w sp ó ln ik a  w  c e lu  z a m a sk o w a ­
n ia  sp e k u la c ji , g d y ż  m ia ł on 
p a te n t  n a  p ra w o  h a n d lu  p a ­
p ie re m . S k azan o  K a ro la  H am - 
b u r g ie r a  i B e rk a  S tro c h lic a  n a
10.000 m a re k  k a ż d e g o , H e rsz a  
B lu m e n f ru c h ta  n a  2,000 m k . 
g rz y w n y , D a w id a  L a s k ie ra , 
S z u lim a  L a s k ie ra , M o rd k ę  P r a ­
w e ra  i  NA b ra m a  N ie m c a  n a
5.000 m a re k  k a żd eg o . T o w a r 
sk o n fisk o w a n o .

Pobyt Morgentaua
w  Częstochowie.

Co opowiadał p. Morgentau. Piłsudski nawet zmienił 
zdanie. Dlaczego Dmowski nie jest w kraju. To i owo. 
Zdjęcia o północy. Projekt uszczęśliwienia ludzkości.

Częstochowa, 27 sierpnia.
(Koresp. wł „Iskry").

Haiużyela służbowe.
P io trk ó w , 24 s ie rp n ia .

N a  z a rz ą d z e n ie  p ro k u r a to r a  
w o jsk o w eg o  D.O.G. K ie lce  a r e ­
sz to w a n y  z o s ta ł  w  P io trk o w ie  
p o d p o ru c z n ik  L e o n a rd  B a rd o n , 
k ie ro w n ik  w o jsk o w eg o  U rz ę d u  
g o sp o d a rc z e g o  w  P io trk o w ie  
p o d  z a rz u te m  m a lw e rs a c ji  j a ­
k ic h  d o p u śc ił s ię  n a  sw y m  
s łu ż b o w y m  s ta n o w isk u . P r z e ­
p ro w a d z o n a  k o n tro la  u rz ę d u  
k s i ą g  w y k a z a ła  p o w ażn e  n a d u ­
ży c ia , z p o w o d u  k tó r y c h  p o ­
n ió s ł w ie lk ie  s t r a ty  s k a rb  p a ń ­
s tw a . Ś led z tw o  d ro b ia z g o w e  
b ę d z ie  d o p ie ro  m o g ło  o z n a c z y ć  
ic h  w y so k o ść .

W  z w ią z k u  z t ą  s p ra w ą  a r e ­
sz to w an o  ró w n ie ż  k i lk u  p o d ­
k o m e n d n y c h  B a rd o n a . P r z e ­

P o b y t  M o rg e n ta u a  w  C zę­
s to c h o w ie  t r w a ł  d o ść  k ró tk o .

Ci, k tó rz y  m ie li sz c z ę śc ie  z 
n im  ro z m a w ia ć  ro z p ły w a ją  s ię  
z z a c h w y tu  n a d  m ą d ro ś c ią  
d y g n i ta r z a  z A m e ry k i. S e m ita  
a m e ry k a ń s k i  z d r a d z a j  aż n a d ­
to  sw e  p o c h o d z e n ie  i z w ła ś ­
c iw ą  so b ie  z a ro z u m ia ło śc ią  
tw ie rd z ił ,  n a p rz y k ła d , że p o d  
je g o  w p ły w e m  n a c z e ln ik  p a ń ­
s tw a  J . P i łs u d s k i  z m ie n ił sw e  
z a p a try w a n ia  w  ró ż n y c h  s p r a ­
w ach .

P y ta n ia ,  k tó r e  z a d a w a ł p . 
M o rg e n ta u  n a c z e ln ik o w i p o lic ji 
m . C z ę s to c h o w y  b y ły  r o z b r a ­
ja ją c o  n a iw n e , a  je d n o  z  n ic h  
a m ian o w ic ie , c z y  p ra w d ą  j e s t  
że w  C zęs to ch o w ie  p r z y g o to ­
w y w a n y  j e s t  n o w y  „ p o g ro m " , 
z a k ra w a  w p ro s t  n a  k p in y !

P a n  M o rg e n ta u  tw ie rd z ił ,  że 
t a k  go p o in fo rm o w a n o . C ie k a ­
w a  b a rd z o  rz e c z , k to  m ó g ł w  
te n  sp o só b  in fo rm o w a ć  „ p rz y ­
ja c ie la  W ils o n a " . S p ra w a  t a  
d o m a g a  s ię  s ta n o w c z o  b v y m ie ­
rz e n ia . J e s t  to  p o lic z e k  z a rz u ­
c o n y  ogółow i p o lsk ie m u .

S ą d z im y , że  w ła d z e  m ie j ­
sco w e  w d ro ż ą  e n e rg ic z n e  ś le d z ­
tw o  i  w y k ry ją  k im  j e s t  te n , 
k tó r y  w ie  o p rz y g o to w a n ia c h  
do  „p o g ro m u "...

Z w y n u rz e ń  d y g n i ta r z a  a m e ­
ry k a ń s k ie g o  w y ró ż n ić  n a le ż y  
ja k o  c h a ra k te ry s ty c z n e  o św ia d ­
czen ie  je g o , iż D m o w sk i d la ­
te g o  n ie  z a jm u je  ż a d n e g o  w y ­
b itn e g o  s ta n o w is k a  w  rz ą d z ie , 
p o n ie w a ż  j e s t  a n ty s e m itą ..

M o rg e n ta u  p o d e jm o w a n y  b y ł  
n ie z w y k le  s e rd e c z n ie  p rz e z
s w y c h  w sp ó łw y z n a w c ó w . Mię-, 
d z y  in n y m i b y ł  n a  h e r b a tc e  
u  r a b in a  A sc h a , g d z ie  z g ro ­
m a d z ili  s ię  p rz e d s ta w ic ie l i  g m i­
n y  ż y d o w sk ie j. _ O p ó łn o c y  
w e z w a n y  u m y ś ln ie  fo to g ra f

p r z y  św ie tle  m a g n e z jo w y m  
u trw a l i ł  u ro c z y s tą  c h w ilę  n a  
k l is z y  fo to g ra f ic z n e j. M ie liśm y  
s p o so b n o ść  u jrz e n ia  ty c h  fo to - 
g ra f ji .  P rz e d s ta w ia  o n a  s e n a to ­
r a  w  o to c z e n iu  o b e c n y c h . Z 
„ u c iśn io n y c h "  n a jb liż e j o p ie ­
k u n a  z n a le ź li  s ię  p p . J .  i H. 
M a rk u sfe ld o w ie  o ra z  in n i  p r z e d ­
s ta w ic ie le  o g ó łu  ż y d o w sk ie g o .

J e s t  je sz c z e  do z a n o to w a n ia  
j e d e n  fa k t .  O to k ie d y  s e n a to r  
M. m ia ł ju ż  o d je c h a ć  z C zę­
s to c h o w y , p r z y b y ł  do  ż y d o w ­
sk ie j f e rm y  o g ro d n ic z e j, k tó ­
r ą  M o rg e n ta u  .zw ie d z a ł, ja k iś  
o g ro m n ie  z m ę c z o n y  o so b n ik , 
j a k  s ię  p ó źn ie j o k aza ło  n ie ja k i  
W a jć b e rg , n a u c z y c ie l  j ę z y k a  
h e b ra js k ie g o  i n ic  n ie  m ó w ią c  
w rę c z y ł p . M. o lb rz y m ią  k o ­
p e r tę  z ja k im ś  o b s z e rn y m  m e - 
m o rja łe m . N a  k o p e rc ie  b y ł  
n a p is : „D o w ła s n y c h  r ą k  p r e ­
z y d e n ta  W ils o n a " . Z a c ie k a w ie ­
n i  ty m  o b e c n i i s a m  M o rg e n ­
t a u  p o c z ę li d o p y ty w a ć  s ię  co 
z a w ie ra  l is t . P o d  w p ły w e m  d łu ­
g ic h  n am ó w , W a jć b e rg  o św ia d ­
c zy ł, iż  p ro s i  M o rg e n ta u a  o 
w rę c z e n ie  W ilso n o w i _ ow ocu  
p r a c y  je g o  ca łeg o  ż y c ia . J e s t  
to , j a k  o św ia d c z y ł, _ p ro je k t  
u sz c z ę ś liw ie n ia  lu d z k o śc i, d z ię ­
k i  u rz e c z y w is tn ie n iu  k tó re g o  
n ie  b ę d z ie  a n i w o je n  a n i n ie ­
p o k o jó w  w  p a ń s tw a c h  i z a p a ­
n u je  w ie c z n a  szczęś liw o ść .

M o rg e n ta u o w i n ie  w y p a d a ło  
s ię  w ięce j d o p y ty w a ć  o s z c z e ­
g ó ły  g e n ja ln e g o  p ro je k tu ,  z a ­
b r a ł  t e d y  l i s t  do W ils o n a  i... 
w y je c h a ł, a  p o n ie w a ż  a u to r  
p r o je k tu  n ie  c h c e  p o w ie d z ie ć  
a n i s łó w k a  s łó w k a  d o p ó k i n ie  
p rz e c z y ta  m e m o r ja łu  W ilso n , 
p rz e to  tk w i n a d  n a m i w ie lk i 
z n a k  z a p y ta n ia .

O byż ja k n a jp rę d z e j  p ro je k t  
p . W a jc b e rg a  d o sz e d ł do  r ą k

p r e z y d e n ta  W ilso n a , a  w ó w ­
c z a s  m oże i m y , m ie s z k a ń c y  
g ro d u , w  k tó ry m  p o w sta ło  e p o ­
k o w e  dzie ło , d o w ie m y  s ię  co 
ono z a w ie ra .

_ _ _ _ _  C. K.

Rozstrzelanie ks. Pruskiego.
P r z e d  iz b ą  k a r n ą  s ą d u  a p e ­

la c y jn e g o  w  W a rsz a w ie  ro z e ­
g ra ł  s ię  w czo ra j ep izo d , b ę d ą ­
c y  e c h e m  ro z s trz e la n ia  
k s . F ra n c is z k a  P ru s k ie g o .

R o zp o zn aw an o  t u  s k a rg ę  
2 3 - le tn ie g o  A lfo n sa  S z w e d z iń -  
sk ie g o , p r o k u ra to ra  s ą d u  n ie -  
n ie c k ie g o  z a  czasó w  o k u p a c ji  
w  K u tn ie , a  o s ta tn io , n ie s te ty  
p o d p ro k u ra to ra  s ą d u  p o lsk ie g o  
w  K a liszu . P o z o s ta je  o n  p o d  
c ię ż k im  z a rz u te m , źe  n ie  m a ­
ją c  o b o w ią z k u  o so b iśc ie  p o ­
sz u k iw a ć  k s . P ru s k ie g o , g w o li 
p o z y s k a n ia  w z g lę d ó w  sw ej 
w ła d z y , z w a b ił p o d s tę p e m  k s ię ­
d z a  i w y d a ł  go w  rę c e  n ie m -  
ców , k tó rz y  go ro z s trz e la l i .

K siąd z  P r u s k i  b y ł  ś c ig a n y  
p rz e z  n iem có w  z a  to , że  w y ­
d a ł w o jsk o m  r e g u la r n y m  r o ­
s y js k im  lo tn ik a  n ie m ie c k ie g o , 
s p a d łe g o  n a  te r e n ie  je s z c z e  
p o d ó w c z a s  n ie o k u p o w a n y m  
p rz e z  n iem có w , a  to , u le g a ją c  
p ro ś b o m  ję c z ą c e g o  z b ó lu  i  p o ­
tłu c z o n e g o  lo tn ik a , k tó r y  o b a ­
w ia ł $ię w p a ść  w  rę c e  k o z a ­
ków .

S z w e d z iń sk i p r z y  p o m o c y  
o b ro ń c y  są d o w e g o  J ó z e fa  
S z w a rc e n z e ra , w  k w ie tn iu  1915 
ro k u  o so b iśc ie  p o sz u k iw a ł k s i ę ­
d za , u c ie k a ją c  s ię  do p rz e b ie ­
r a n ia  ju ż  to  za  ż e b ra k a , j u ż  
to  —  rz e m ie ś ln ik a .

O ile  S z w ą rc e n z e r , p o  z a ­
a re s z to w a n iu  p o g o d z ił s ię  z  
lo se m  i o c z e k u je  o rz e c z e n ia  
s ą d u  w  lo c h a c h  w ię z ie n n y c h , 
o ty le  S z w e d z iń sk i, a p e lu ją c  
o d  u c h w a ły  s ą d u  o k rę g o w e g o  
w  K a liszu , o d m a w ia ją c e j zw o l­
n ie n ia  go z a  k a u c ją  10,000 m a ­
re k , d o m a g a ł s ię  u c h y le n ia  te j  
u c h w a ły , p o w o łu ją c  s ię  w  te j  
m ie rz e  n a  w n io se k  sę d z ie g o  
ś led czeg o , k tó r y  z g o d z ił s ię  
b y ł  p r z y ją ć  k a u c ję .

S ą d  a p e la c y jn y , p o d  p r z e ­
w o d n ic tw e m  sę d z ie g o  B o m - 
s ła w sk ie g o  u z n a ją c  m ię d z y  in ­
n y m i, że z ło żen ie  k a u c j i  n ie ­
d o s ta te c z n ie  z a b e z p ie c z y ło b y  
s ta w ie n n ic tw o  o b w in io n e g o  o 
t a k  c ię ż k ą  z b ro d n ię , g ro ż ą c ą  
c ię ż k im  w ię z ie n ie m , a  n a w e t  
k a r ą  śm ie rc i, że  s ę d z ia  ś le d ­
c z y  c a łk ie m  b e z p o d s ta w n ie  z a ­
s to so w a ć  c h c ia ł p o rę k ę  p ie ­
n ię ż n ą , że  z a r z u ty  p rz e c iw  
S z w e d z iń sk ie m u  s ą  t a k  w a ż n e

Felie tonik .

D z i e ń  w  S q s r o v c i i .
Godz. 6 min. 28 rano.
P o b u d k a  a e ro p lan ó w  n ie ­

m ie c k ic h . K a ra b in y  m a s z y n o ­
w e. L u d n o ść  z m y k a  do p iw - 

,n ic . (P an ie  w  u ro c z y c h  a e s a -  
b iła c h ) . C zy jś  o k rz y k : B oże
ja k i  on  . o b ro śn ię ty !  G łęb o k i 
b a s  w  k ą c ie : A ch! w ięc  to  

w s z y s tk o  b y ło  ty lk o  gum ow e!.. 
J e d n e  z a rę c z y n y  z e rw a n e . Ub. 
C e le s ty n  P rz y tu ls k i  p isz e  n a  
k o la n ie  180-ty  a r ty k u ł:  «C zy
b y ła  c h ę ć  p rz e k u p s tw a . S p a z ­
m y . K rz y k . R a d n y  J u d e n h e rc  
z a p is u je  s ię  do w o jsk a  p o ls k ie ­
go. D w ie  k o z y  z e m d la ły . J e ­
d e n  d w u n o ż n y  osio ł się. z a r ę ­
c zy ł.

Godz. 8 min. 20 rano.
P o c ią g  do O lk u sza  p rz e ła d o ­

w an y  se m ic k im i p a tr jo ta m i, u -  
c z u w a ją c y m i g w a łto w n ą  c h ęć  
-Zw iedzenia p o lsk ie j w si. B e ty .

T o b o ły . L a m e n t. L is t  J u d y  w  
„ Isk rz e " .

Godz. 8 min. 40 rano.
S pokój. O gony  ch le b o w e , 

m ię sn e , cu k ro w e, i p a tr jo ty c z n e  
ko ło  m o s tu  s ż o p ie n ie k ie g o , R a -  
d o c h y , k o rd o n u . F a ls y f ik a c ja  
z a b ity c h  i ra n n y c h . 80 o fia r. 
P o li ty c y  c u k ie rn ia n i  u c ie k li. 
Id ą  to p ić  z e m s tę  w  c z a rn e j 
k a w ie . Ob. D y m o w sk i m a  m o ­
w ę  o k o n s t ru k c j i  k u lo m io tó w .

Godz. 9 rano.
W iz y ta  n ie m ie c k ie g o  a e ro ­

p la n u . K ro w y  w ie ją  z p a s tw i­
sk a . S tr a jk  koz i.

Godz. 9 min. 30 rano.
P a s e k  n a  p iw n ic e  ro śn ie . 

O b y w a te lk a  J a n o ta  ża łu je , że 
n ie m a  k a m ie n ic y  w  s tro n ie  
s ta re g o  B ęd z in a . Ob. C zech  
g ra  w  d o m in o . P o c ią g  z W a r ­
szaw y . P rz y ja z d  now ej m is ji.

Godz: 10 min. 50 rano.
D la  o d m ia n y  d eszcz . R o b o ­

tn ic y  w y k a ń c z a ją  c h iń s k ą  p a -  
s o d ę  v is  a  v is  d w o rca . T raw ­
k a  ro śn ie . K w ia tk i p a c h n ą . 
M a g is tra t  z a k u p ił  n o w ą  p a r t ję  
b ru k o w y c h  k o s te k  i u tw o rz y ł

z n ic h  m a lo w n ic z ą , p e łn ą  s e n ­
ty m e n tu  g ru p ę  k o ło  d o m ó w  
k o le jo w y c h . O w y b ru k o w a n iu  
u lic  „ d o n io są  p is m a " . „ K u rje -  
r e k  I lu s tro w a n y " :  „Z S o sn o w c a  
g ru z y " .

Godz. 12 w południe.
S z ta b o w i w  c u k ie rn i  p r z e ­

w o d n ic z y  ob. S ta w ic k i, z w a n y  
m ilc z ą c y m . N ie  w y p o w ie d z ia ­
no  n a  ' r a z ie  w o jn y  n ie m c o m . 
C z e k a m y  n a  ob . M ic h la  z 
R a d o m sk a .

T łu m y  n a  3-go  M aja, C h w i­
low o s ło ń c e . „Co w id zę?  P a n i  
s a n i ta r ju s z k a " ?  „A ch! j a  t a k  
lu b ię  w id o k  k rw i" ... P rz e m a r s z  
n a  o b ia d  o d d z ia łu  p o w s ta ń c ó w . 
Ż o łn ie rsk i śp iew . U ś m ie c h y  
d z iew częce . O życie!!! Ob. 
C zech  g r a  W d o m in o .

G o d z .  1-sza w południe:
O biad . J e d z ą  ty lk o  f a b r y ­

k a n c i  i b e z ro b o tn i.
Godz. 2 min. 46 po poł.
D eszcz . Ob. G u to w sk i w  n o ­

w y m  m u n d u rz e  ( ty m  ra z e m  
s z a m b e la n a p a p ie s k ie g o .)  „D iem  
p e rd id i!"  —  w y k rz y k n ą ł  ob. 
P io d o w s k v  bo  n ie m a  d z is ia j

a n i  p o g rz e b u , a n i ro c z n ic y , an i 
ś w ię ta  n a ro d o w e g o . W a g o n y  
z ż y w n o śc ią  d la  Z a g łę b ia  „ id ą "  
z W a rs z a w y . P r e z y d e n t  J a n ­
k o w s k i rż n ie  ó sm ą  d e p e s z ę  do 
P a d e re w s k ie g o  i id z ie  z d - re m  
K o łu d z k im  p o d  p a c h ę  n a  w ino . 
N u d a , N a  n ie d z ie lę  k w ia te k  
w  p e r s p e k ty w ie .  S t r z a ły  za  
g ra n ic ą .

Godz. 4 po południu.
„M ów ią w  S o sn o w cu ... że 

k o śc ió ł j e s t  p r z y  u l. K o śc ie l­
n e j" ... s ły s z a ł  d e te k ty w ...

Godz. 5 min. 30 po poł.
Ś m ie ta n a  n a  k a w ie  w  c u k ie r ­

n i. P lo tk i.  P ty s ie  z k re m e m . 
M ło d zież  w  p a rk u . Ś m ie c h  r a ­
d o sn y . U ro c z e , p o n so w e  w a r ­
g i —  i  d ro b n e  w  a ż u ra c h  n ó ż ­
k i. U s tro n n a  ła w k a . P o c a łu ­
n e k . J a s io w i s ię  ju t r o  k o ń c z y  
u r lo p .

Godz. 6 min. 15 po poł.
T rz y  a e ro p la n y . B o m b a rd o ­

w a n ie  m ia s ta , P u s tk a  n a  u l i ­
c a c h . O b. Ż m ig ró d  z m ie n ia  
b ie liz n ę . H a le rc z y k i „ p io rą  j a k  
j a s n a  c h o le ra  z b a ru c z k a m i" .  
E m o c ja . C iek aw o ść . N a re sz c ie

o d je c h a li. „ P u śc ie  m n ie ! le c ę  
b ić  ty c h  p s ie k rw ió w  n ie m c ó w "! 
—  k rz y c z y  w ś c ie k ły  ob . F r y -  
d eck i. „C zekaj n a  m n ie !"  —- 
o d p o w ia d a  P a w e łe k  K u c h a rs k i  
i le c i  do d o m u  p o  ta s a k .

Godz. 7 wieczorem.
S pokój. R o z n a m ię tn ie n ie  w  

tłu m ie . Ob. G ru s  p o ry w a  za  
m o ty k ę  i le c i  n a  s ło ń c e .

Godz. 8 wieczorem.
K sięży c  —  g w ia z d y  —  pięcio­

k ilo m e tro w e  d ra m a ty  w  k i­
n a c h . B o sk ie  z n u ż e n ie  ogar­
n ia  u m ę c z o n y  g ró d ! P osiedze­
n ie  r a d y  m ie jsk ie j . Nowakow­
s k i le c i  po  w ó d k ę .

Godz. 9 wieczorem.
S p a c e ro w ic z e . K o lac ja . F l i r t .
Godz. 10 wieczorem.
S en n o ść . D a le k ie  s t r z a ły .  Ob. 

C z e c h  g ra  w  d o m in o .
Godz. 11 w nocy.
M iasto  śp i.

H. G. Wells
(z  Sosnow ea)*
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i ustalone, że urząd prokura­
torski uznał za możliwe wnieść 
do sądu akt oskarżenia, że 
wreszcie Szwedziński nie 
stwierdził niczym, aby pozo­
stawanie jego w więzieniu by­
ło szczególnie szkodliwe dla 
jego zdrowia — decyzję sądu

okręgowego, nakazującą bez 
względne zatrzymanie go w 
więzieniu, pozostawił w swej 
mocy.

Sama sprawa niedługo za­
pewne wytoczy się w sądzie 
okręgowym.

M 187.' 
- •

Telegramy.
Komunikat polski.

Warszawa, 29 sierpnia.
(P. A. T.)

Komunikat sztabu generalne­
go z d. 28 b. m.

Front litewsko-białoruski.

Na całym froncie ożywiona 
działalność wywiadowcza i bo­
jowa naszych patroli.

Na odcinku Łunińca sforso­
wały nasze oddziały mimo sil- 
go ognia nieprzyjacielskiego 
Prypeć i odrzuciwszy nieprzy­
jaciela w kierunku północno 
wschodnim zajęły silnie obsa­
dzone przez bolszewików Borki.

Na froncie wołyńskim i ga­
licyjskim spokój.

„Katt. Ztg.“ donosi, iż przy­
bywa na Śląsk generał r . d. 
Goltz, który ostatnio działalna 
Litwie wraz ze swą dywizją, 
zwaną „żelazną", która będzie 
czynną przy obronie Śląska.

Strajk kii G. Śląsku.
W dniu wczorajszym rozpo­

czął się na G. Śląsku strajk 
jeneralny.

s

Zniesienie obostrzonego 
stanu oblężenia.

Wrocław, 27 sierpnia.
(Tel. własny).

Biuro prasowe komisarza 
państwowego dla Śląska i zach. 
części Poznańskiego donosi, iż 
skutkiem powrotu spokoju i 
porządku na G. Śląsku znosi 
się obostrzony stan oblężenia, 
natomiast wchodzą w życie 
przepisy o stanie oblężenia, 
które były stosowane przed 
d. 18 sierpnia r. b.

laka będzie decyzja 
o Ceszyńskim.

Wiedeń 28 sierpnia.
(P. A. T.)

„Der Neue Tag" podaje z 
Pragi:

Dzienniki przygotowują o- 
pinję publiczną na to, że roz­
strzygnięcie wjrwestji cieszyń­
skiej nastąpi w Paryżu bez­
pośrednio i to w mysi życzeń 
polskich. W spornych tery- 
torjach ma być przeprowadzo­
ny plebiscyt, a gdyby wypadł 
na korzyść Polski, to Polska 
ma się zobowiązać dostarczyć 
węgla Czechom i wybudować 
kolej Prydek — Makowy, jako 
odszkodowanie za linję Cie­
szyn—Bogumin. Zagłębie Kar- 
wińskie byłoby dla Czechów 
stracone.

Ra 6 . Śląsk wciąż idą 
w ojska niemieck o!

Katowice, 28 sierpnia.
(Tel. własny).

Dziś przybyły na dworzec 
katowicki nowe posiłki, pie­
chota i artylerja, które wy­
prawiono w kierunku na My­
słowice i do huty Laury.

Murzyni 
a samostanowienie.

Amsterdam, 26 sierpnia.
(Tel. wł. „Iskry")

Biuro prasowe „Radio" do­
nosi z Waszyngtonu, iż agita­
torzy murzyńscy, poparci przez 
bolszewików i inne elementy 
radykalne rozpoczęli kampanję 
za przyznaniem murzynom 
prawa samostanowienia.

z a ł o ż y c i e l e

Polsko - SrczyliMo law. Ukt. Handlowa - Pizemsstawego
m ającego na celu import produktów Poł. Ameryki, jak: kawy, 
kakao, skór, jytuniu, saletry, kauczuku i t. p., jako też zało­
żen ie fabryki wyrobów kauczukowych

z k ap ita łem  zakładow ym  m arek  25,000,000
ogłaszają na m ocy postanowienia z d. 18 czerwca 1919 r. 
pp. Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu

S V B i K B T P i V Ę
pierwszej serji Mk. 5,000,000, podzielonych na 10,000 sztuk 
akcji po 500 Mk. nominalnej wartości.

Wpłaty po 105 Mk. na jedną akcję przyjmują:
P rzedstaw iciel Jan Kasztalski, w 'Sosnow cu ul 3-go M aja JNfi 12,
B ank Handlow y w W arszawie, oddział w Sosnow cu,
B ank  K redytow y w W arszawie, Czackiego 17,
B ank W schodni w W arszawie, H otel Bristol,
B ank Spó łek  Zarobkow ych w Poznaniu ,
D yrekcja Tow arzystw a Polsko-B razylijskiego, W arszawa, Czackiego 8, 
B ank dla H andlu  i P rzem y-lu  w Krakowie Rynek.

Tymczasowy Zarząd organizacyjny stanowią pp.: Leo­
nard Bobiński, Witold Fuchs, Konsul Antoni Piasecki, Emil 
Swida, Franciszek Skąpski, Józef hr. Tyszkiewicz, Konsul 
Władysław Rupniewski i E. Ginwiłł Piotrowski.

BIURO DZIENNIKÓW I O G Ł O SZ E Ń

J Ó Z E F  M Ł A W S K I
W SOSNOWCU, UL. 3-GO MAJA Jfc 4.

P o śred n iczy  w p ren u m erac ie  i og ło szen iach  
do w szy stk ich

PISM KHńJIWYCH 1ZAGIANICZNYCH
p o  c e n a c h  r e d a k c y j n y c h .

Okazowe numera do przejrzenia
n a  m ie jscu  i do domów.

PRZY ZBIOROWYCH ZAMÓWIENIACH DO BIUR, KOPALŃ I FABRYK SPECJALNY RABAT. 

P O S IA D A  N A  S K Ł A D Z IE :  i sprowadza najwybitniejsze wydawnictwa artystyczne

11TIL1T0GI1FJ£ ;?£!£' IEPMUJE GBRtZOff
% O R N Afe G 1 na rok lO S J O . CENY WARSZAWSKIE.

bardzo duży wybór
P O C Z T Ó W E K ,  P a P E T E R J I  I O B R A Z Ó W .

W piątek, dnia 5-go września o godzinie 4-ej m. 30 po południu

wyruszy do Poznania i Gniezna

w y c i e c z k a ,
zorgan izow ana p rzez  Z jednoczen ie  N arodow e.

Wycieczka będzie przyjęta w Poznaniu przez Decernat opieki
społecznej.

Powrót nastąpi we wtorek rano.
Wszystkich wycieczkowiczów prosimy, aby byli łaskawi ze­
brać się w niedzielę, 31 sierpnia o erodzinie 4-ej po połud. 

w DOMU LUDOWYM.

S ek re ta rz
Lasocki.

W ieś Łagisza, dnia 21 s ierpn ia  1919 r.

P rezes oddziału  P isarzy Gmin 
na pow iat Będziński

A. Krzyszkiewicz,

Magistrat m. Sosnowca
podaje do publicznej wiadom ości, że

„ w li 01*1 W IK TO R A
na przestrzeni od W alcowni Milowickiej do kopalni „Wiktor"

iii niliiili i  i i  keton,
w  celu  przebudow y tej ulicy.

O dniu otwarcia ulicy wydane zostanie ogłoszenie.

8-o kl. Gimnazjum żeńskie
P o ls k ie j  p a c ie r z ? ?  S z k o ln e j  

w Sosnowcu, ul. Małachowskiego Na 7.
Przyjmuje zapisy nowych kandydatek od dnia 23 sierpnia co  
dziennie od 10 do 12 rano. Ilość miejsc w klasach II, III, V

i VI ograniczona.

Czarniny wstępni raspaczsą się k ia  11 sierpnia 8 goiz. § raso. 
Poesątek lekcji d»Sa 30 sierpnia!

Po przekazaniu Ministerjum Spraw Wewnętrznych przez 
Sejm Ustawodawczy, memorjału Zarządu Zrzeszenia Pisarzy 
Gmin Królestwa Polskiego w kwestji polepszenia materjalnego 
bytu pisarzy gmin, otrzymaliśmy okólnik, że Ministerjum w 
przedłożonym Panu Marszałkowi Sejmu projekcie ustawy o 
„gminie wiejskiej", stanowisku służbowym i położeniu mate- 
rjainym pisarzy gmin pośw ięciło specjalną uwagę i ostatecznie  
uregulowanie tej sprawy i uwzględnienie życzeń Zrzeszenia na­
stąpi zaraz po ukończeniu ferji i wznowieniu posiedzenia we 
wrześniu b. r.

W obec przychylnego dla nas postanowienia sprawy, oraz 
uchwalenia postulatów postanowionych na Wolnym Zjeździe 
w dniu 8 6 b. r., Zarząd Zrzeszenia uważa za wskazane pracy 
w gminach nie przerywać, a ustalony termin na dzień 1 września 
bezrobocia pisarzy gmin Królestwa Polskiego odłożyć do terminu, 
który przez Zarząd Zrzeszenia określony i do w iadom ości zrze­
szonych podany®zostanie do wykonania.

%rmw g łoszen ia .
P n lrm  * ^Wł (nmeblowaie) poszukn- 
* U 1VUJ je w Będzinie. Wjłdemośe, 
Gimnazjum Rcplinskiej.________________
R t m p r a A i f i  m aszyn  ao »zycui 

p isan ia  rach o w a­
n ia , kas sklepowych, row erów  i. t. p 
zlifow ania noży, re p e ra c je  wszelkie- 

b ron i. Tanio 1 szybko. A ntoni Krane* 
wolicyjna obok sk łada m ebli p. Wojtlro 
JBlariS.

 .... ...... ........ ... K'""
f / o r y i ł r « 1  psBzport niemiecki wyda- 
Ł t a g l l l Ą l  ny w Łoazi zs Pft 80584, 
Zofji Lipińskiej.

blaoharzy na r o b o t 
i. U lilZ iC w c* ' aportowe do krycia pa. 
ą  i eternitom fabryka papy Edmund 
pross. Pańska 35.

Zj powoau wyjazdu
Całkowita wyprzedaż rozmaitych mebli 
jako to: ss»fy kredenay biblioteki garni­
tury galonowe gypialnie mahoniowe kom­
pletno otomany saesloagi. materace, gra­
mofony petefony i płyty do tychże. Ma­
gazyn mebli P. Wojtkowiak: ul beklerts
(Policyjna). _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
' / ‘A & i n i l k  Pa,sz?ort wyiany praes 

c- • władie niemieckie na imię 
Kiwy H e n p l a r . ______________ *

PaszPort wydany praez; 
pi i 8 J władze niemieckie na imię,

Hermana Sztaweisa.
paszport wydany przez i 
władze niemieckie aj Sos-Z a g in ą *

no wen na imię
go-________

Władysława ŁewaBiowskie-|

Z a g i n ą ł
do .Iskry*.

paszport wydany na imięj 
Cecylji Sztajńlc. Zwrócić

Młoc Karma z m o to rem  do 
w ynojęeio b a r ­

dzo ł a t» b do przew iezien ia . Omouift 
od kopy lab n a  gssdz A re s  P . Sett- 
m a a  Sosnow iec a lica  N efclaca-

wydana 
a  n a  im ięZaginęła

H eleny S arneck ie j.

Nuwo-otworzona
pracownia ubiorów damskich wykonyw. 
wszelką robotę w zakres ferawiectw 
wchodząaę pe cenach bardzo przystępnych 
podług N a jśw ież szy ch  żurnali prędko Ib 
gustownie Marja Luge SosnowlecgulUs 
Polna lS m. 6. _____ _

H f*  sp r rrd a n ia  m aszyna S in g e ra  
n ożną bębenkow e n o s n , szafa , 

łóżko że lazn e  m eblow e, łóżeczko 
dziec inne  i kołyska S ław kow ska 7  
ta. 5. ____
P , h  I r i n i  A A  <5o sk lePai S tow arzy- 

szen ia  Spożyw czego 
w Sosnow ca p e trz rb n y  n a  "praktykę. 
O ferty  pod „Chłop ec" sk ładać  vb r e ­
dakcji.

2 to rby  sk ó rz a n e  
c za rn e , Można 

o d sb rf ć  to „Iskrze* za zw ro tem  kosz­
tów  og łoszen ia

Znaleziono

r / o n r  i y i a  1 p a sz p o r t w ydanyprzez  
/ j d j ^ i U q d  f e ld z e  n iem ieckie 
to C zęstochow ie n a  im ię Reginy 
S zp ringer. ____________________

g n z e  t  y do sp rzed an ia -

Oo
na 24.

W iadom ość w „Isk rze".
w ynajęcia s-ilep z m leszjconiero 
za raz . D ąbrow a, a lica  Fabrycz-

I

Redaktor i wydawca: Wiktor Monsiorski Drukarnia „Iskry".


